
Doniosłe porozumienie polsko-radzieckie
Moskwa (PAP). Dnia 25 lutego przybyli 

do Moskwy premier Rządu Rzeczypospoli
tej Polskiej Józef Cyrankiewicz, minister 
przemysłu Hilary Mirtc oraz inne osobistości 
urzędowe. W rozmowach, jakie miały miej
sce między prezesem Rady Ministrów ZSRR 
Józefem Stalinem, ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR Mołotowem, ministrem han
dlu zagranicznego Mikojanem, ministrem 
skarbu Zwieriewem, wiceministrem spraw 
zagranicznych Wyszyńskim z jednej strony, 
a polską delegacją rządową z drugiej, roz
patrzono szereg ważnych spraw politycz
nych i gospodarczych, dotyczących stosun
ków polsko-radzieckich.

Również w sprawie niemieckiej nastąpiła 
wymiana zdań, która wykazała zasadniczą 
zgodność poglądów obu rządów.

W wyniku rozmów podpisano następu
jące porozumienia:

W sprawie pożyczki w złocie dla Rzeczy
pospolitej Polskiej w sumie 28 855 tysięcy 
dolarów;

w sprawie uregulowania wzajemnych 
zobowiązań finansowych obu stron na 
1 stycznia 1947 r.;

w sprawie ustalenia zasad rozrachunków 
finansowych na przyszłość;

w sprawie zmniejszenia o połowę dostaw 

węgla z Polski do Związku Radzieckiego, 
przewidzianych w porozumieniu z dnia 
16 sierpnia 1945 r. pomiędzy Tymczasowym 
Rządem Jedności Narodowej Rzeczypospo
litej Polskiej a Rządem ZSRR;

w sprawie skompensowania szkód, wy
rządzonych przez okupację niemiecką;

w sprawie przekazania Polsce taboru ko
lejowego spośród radzieckiego mienia zdo
bywczego;

w sprawie współpracy naukowo-technicz
nej w dziedzinie produkcji przemysłowej;

w sprawie przekazania Polsce przez Zwią
zek Radziecki broni i uzbrojenia na warun
kach kredytu.

Ustalono, że tor linii kolejowej Katowice—

Oświadczenie premiera Cyrankiewicza
Moskwa (obsł. wł.). Przed wyjazdem 

z Moskwy premier Cyrankiewicz złożył na
stępujące oświadczenie: „Wraz z delegacją 
Rządu polskiego opuszczam Moskwę. Je
stem głęboko zdumiony dokona- ą przez was 
pracą i pełen wdzięczności za waszą gościn
ność. Opuszczamy Moskwę po omówieniu 
wszystkich spraw gos: odarczych i politycz
nych, które interesują nasze państwa. So- 

Kraków—Przemyśl zostanie przebudowany 
na szerokość toru środkowo-europejskiego 
w okresie do dnia 1 listopada 1947 roku.

Uzgodniono sprawę przekazania w ter
minie do dnia 15 maja rb. należnej Polsce 
części niemieckiej floty handlowej.

Oba rządy uzgodniły sprawę przyspiesze
nia repatriacji do Polski osób narodowości 
polskiej, które w wyniku działań wojennych 
znalazły się na terytorium ZSRR, w7 tym 
również obywateli niemieckich.

Rozmowy toczyły się w atmosferze ser
decznej przyjaźni i całkowitego zrozumie
nia wzajemnego.

Polska delegacja rządowa wyjechała z 
Moskwy do Polski.

dusz łączący Polskę i Związek Radziecki po
wstał we wspólnych walkach przeciw fa
szyzmowi i hitleryzmowi. Obecnie sojusz 
ten staje się coraz bardziej sojuszem bra
terskiej i pokojowej współpracy między 
dwoma narodami słowiańskimi. Jestem bar
dzo zadowolony z przeprowadzonych tu 
rozmów, które dotyczyły spraw gospodar
czych i nadzwyczaj doniosłych i zasadniczych 

kwestyj politycznych. Mogę stwierdzić, że 
w kwestiach tych istnieje całkowita zgo
dność poglądów rządu radzieckiego i Rządu 
polskiego. Jestem zdumiony szybkością, z 
jaką wasz kraj odbudowuje się ze zniszczeń 
wojennych i usuwa śiady najazdu faszystow
skiego. My również w naszym kraju przy
stąpiliśmy do Wielkiego dzieła odbudowy 
i kroczymy tą samą wspólną drogą w budo
waniu, konsolidacji i pokoju państw sło
wiańskich. Jesteśmy w pełni szacunku dla' 
waszego wodza, który kierował waszymi 
wysiłkami w czasie wojny i kieruje nimi 
obecnie w czasie pokoju dla naszego wiel
kiego przyjaciela Józefa Stalina. Wracamy 
do naszego kraju, aby oświadczyć narodowi 
polskiemu, że sojusz ze Związkiem Radziec
kim nie jest jedynie koniecznością polityczną 
podyktowaną doświadczeniami ostatniej 
wojny, że sojusz ten podyktowany jest za
sadami najżywotniejszymi, koniecznością 
wspólnego bezpieczeństwa narodów sło
wiańskich, koniecznością budowania pokoju, 
niepodzielnego pokoju, którego jedłiym z 
głównych fundamentów będzie sojusz pol
sko-radziecki. Obywatele Związku Radziec
kiego, pozdrawiam was w imieniu Rządu 
polskiego i w imieniu mieszkańców stolicy 
polskiej, która odbudowuje się z ruin.“

W przededniu podpisania umowy polsko-czeskiej
Warszawa (PAP), Minister spraw zagrani

cznych Rzeczypcspolitej Zygmunt Modzelewski 
udzielił przedstawicieli Polskiej Agencji Pra
sowej wywiadu na temat paktu o przyjaźni i po
mocy wzajemnej między Czechosłowacją a Pol
ską.

— Jakie jest znaczenie paktu o pomocy i przy
jaźni wzajemnej między Czechosłowacją i Pol
ską?

— Pakt o przyjaźni i pomocy wzajemnej mię 
dzy Polską a Czechosłowacją zamyka w stosun 
kach między sąsiadującymi ze sobą krajami jeden 
okres i otwiera nowy.

Po ostatniej wojnie w zagadnieniach między
narodowych Polska i Czechosłowac ja bardzo czę
sto zajmowały stanowiska bardzo zbliżone. Do
tyczy to zwłaszcza centralnego zagadnienia po
koju w Europie, a więc stosunku do Niemiec. Ta 
zbieżność Czechosłowacji i Polski nie jest przy
padkowa, ale wypływa z faktu, że oba kraje w 
jednaki sposób zagrożone są przpz agresję nie
miecką. Wspólnota interesów oraz demokratycz
ny charakter rządów w obu krajach spowodowały 
cz raz bliższe zbliżenie się Czechosłowacji i Pol
ski i rzecz jasna musialy w konsekwencji dopro
wadzić do zawarcia paktu o przyjaźni. Pakt jest 
warunkiem, że spory będące jeszcze w zawiesze
niu zostaną między obydwoma krajami załatwio
ne w duchu przyjaźni i braterstwa, tym samym 
otwiera on nowy etap jak najbardziej owocnej 
współpracy między obydwoma krajami. Staje 
się przez to 6amo czynnikiem wzmocnienia po
koju w Europie. W tym sensie jest to pakt bez 
przesady o znaczeniu historycznym.

— Jakie są perspektywy współpracy między 
Czechosłowacja i Polską?

Polska i Czechosłowacja jako państwa sąsia
dujące ze sobą, z których jedno ma dostęp <jo 
morza a drugie nie, lecz które leżą w centrum 
Europy mogą rozwinąć jak najbardziej współ
pracę gospodarczą. Wyobrażam sobie ją jako 
możliwość zawarcia szerokiego traktatu handlo
wego, który uwzględni jednocześnie sprawy 
tranzytu przez obydwa kraje, wykorzystanie 
naszych portów przez zaprzyjaźnioną Czechosło
wację i zapewnienie dogodnego dla Polski tran
zytu pizez Czechosłowację.

Bardzo pożytecznym będzie również dla oby
dwu krajów zacieśnienie więzów kulturalnych. 
Historia splatała losy obu tych krajów, wspólne 
p< chodzenie, wspólna walka z Niemcami — 
•wszystko to stwarza grunt dla współpracy kul
tu'nlnej między narodem polskim z jednej strony 
a narodem czeskim i słowackim z drugiej strony. 
W dziedzinie polityki międzynarodowej oba za
przyjaźnione kraje będą mogły jeszcze bardziej 
skutecznie pracować przy omawianiu traktatu 
w sprawie Niemiec i w umocnieniu dzieła poko
ju na terenie Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Jestem przekonany, że cały naród polski 
przyjmię z wielkim zadowoleniem mające w krot
ce nastąpić podpisanie paktu o przyjaźni i po
mocy wzajemnej z bratnią Czechosłowacją 
i zgotuje wielkie przyjęcie ich przedstawicielom.

Głosy prasy czesKiej
Praga (PAP). Praski dziennik „Svobodne 

Noviny" przynosi następującą wiadomość:
„Na poniedziałkowym nadzwyczajnym posie

dzeniu, rząd czechosłowacki zatwierdził projekt 
czechosłowacko-polskiej umowy sojuszniczej. 

Umowa ta jest podobna do umowy zawartej 
z Jugosławlą, zawiera jednak dwa dodatkowe 
ustępy. Jeden z nich traktuje o sprawach mniej-~ 
szóści owych Polaków, drugi zawiera postanowie
nie, iż w przeciągu dwóch lat rozwiązane zostaną 
problemy sporne między Czechosłowacją a Pol
ską. Umowa zo-stanie uroczyście podpisana 
w Warszawie, dokąd wyjedzie liczna delegacja 
rządowa".

Organ centralny Czeskiej Partii Socjal-Demo- 
kratycznej „Pravo Lidu" pisze, iż zakończenie 
rokowań w sprawie zawarcia sojuszu czećhosło- 
wacko-polskiego nie jest tylko wyrazem natu
ralnych, geograficznych, gospodarczych i poli
tycznych konieczności, ale wielkim krokiem do 
wzajemnej współpracy o historycznym wprost 
znaczeniu Jakkolwiek z chwilą podpisania trak

J. Em. Ks. Kardfnał Sapieha • 
wzywa d© powrotu do kraju

Warszawa (obsl. wł.). Jak podała 
agencja France Presse; J. Em. ks. Kardynał 
Sapieha wystosował apel do Polaków prze
bywających za granicą, a w szczególności 
do Polaków znajdujących się obecnie w An
glii i obozach w Niemczech. Kardynał wzywa 
emigrantów do powrotu do Polski, możliwie 
w najkrótszym czasie i podkreśla doniosłość 
amnestii uchwalonej przez Se.im Ustawo

dawczy. Kardynał ^pieha stwierdza, że za 
wyjątkiem tych, kftrzy utracili obywatel
stwo polskie, wszyscy Polacy mogą bez 
obawy powrócić do k;aju i współpracować 
przy jego odbudowie. Kardynał wyraził 
jednocześnie nadzieję, że ^mnestia pozwoli 
wielu młodym ludziom, którzy prowadzą 
dotąd demoralizujące życie poza Ojczyzną, 
powrócić do społeczeństwa polskiego.

Minister Bevin zwiedza Warszawę
Londyn (BBC). Brytyjski minister 

spraw zagranicznych Bevin w drodze na 
konferencję moskiewską, przybył wczoraj 
po południu do Warszawy. Bevina powitał 
polski minister spraw zagranicznych Modze
lewski. Brytyjski minister został zaproszony 
do odbycia przejażdżki po Warszawie przed 
udaniem się w dalszą drogę. Pociąg wiozący 
delegację brytyjską był strzeżony przez ro
syjską straż wojskową. Dwu rosyjskich ma
jorów zajęło miejsca na lokomotywie, która 
udekorowana była czerwoną gwiazdą. 
Eskortowali oni pociąg od Berlina do gra
nicy polskiej. Na granicy polskiej obsługę 
objęła załoga polska, która doprowadzi po
ciąg do Brześcia nad Bugiem na granicy 
polsko-rosyjskiej. Delegaci brytyjscy przej
dą tam do pociągu specjalnego, który zawie
zie ich do Moskwy. Ministrowie spraw za
granicznych Francji i Stanów Zjednoczo
nych są już w drodze do Moskwy.

Co powiedział min. Eevin 
dziennikarzom polskim

Londyn .(BBC). Brytyjski, minister spraw za
granicznych Bevin przyjechał wczoraj do War
szawy, gdzie powitali go, minister spraw zagra

nicznych Modzelewski oraz przedstawiciele am
basady brytyjskiej, amerykańskiej, francuskiej 
i radzieckiej.

Przemawiając do mikrofonu minister Bevin 
powiedział: „Jestem bardzo zadowolony, że mogę 
złożyć tę moją pierwszą wizytę w Polsce. Wielką 
Brytanię i Polskę łączą głębokie uczucia. Nigdy 
nie zapomnimy wydarzeń roku 1939 i sposobu 
w jaki Polska stała przez cały czas wojny przy 
boku sprzymierzonych. Walczyliśmy razem i ra
zem ginęliśmy, razem też przygotowujemy pokój I 
i zapewnimi pokój całemu światu".

Po zwiedzeniu Warszawy, minister Bevin odbył 
konferencję prasową, w czasie której powiedział: 
„Udaję się do Moskwy, aby usunąć trudności 
polityczne i umożliwić wszystkim pokojową od
budowę. Cena, którą w czasie ubiegłej wojny 
zapłacił szary człowiek była bardzo wysoka. Lu
dzie mają prawo cieszyć się życiem, zaznać wol
ności i bezpieczeństwa, a naszym głównym za
daniem jest wszystko to im umożliwić".

Odpowiadając na pytania dziennikarzy pol
skich, minister Bevin powiedział, że Wielka Bry
tania nie zawarła żadnego porozumienia na te
mat Niemiec, aczkolwiek wymieniła poglądy 
w tej sprawie. Minister Bevin stwierdził, ze 
zagadnienie granic Polski, jest jednym z zaga
dnień, które ma być ustalone na Konferencji 
w Moskwie. Wielka Brytania, powiedział mini
ster, nie chce, aby odbudować Niemcy, ale chce, 
aby były one zdolne żywić samych siebie.

Pobyt ministra trwał godzinę i 40 minut, po- 
czem udar się on do Moskwy,.

tatu — pisze dziennik — nie zostaną jeszcze 
rozwiązane wszelkie problemy, interesujące oba 
państwa, to jednak okoliczność, iż do zawarcie 
umowy dochodzi obecnie, pozwala nam żywić na
dzieję, że te zagadnienia, do rozwiązania których 
ma dojść w przeciągu dwóch lat, zostaną po
myślnie i szczęśliwie załatwione. Zawarcie soju
szu jest wydarzeniem wielkiej wagi, dlatego też 
celem podpisania umowy wyjedzie do Warszawy 
liczniejsza delegacja rządowa z premierem Golt- 
waldem na czele. W delegacji tej wezmą również 
udział ministrowie tych resortów, których zada
niem jest nawiązanie jak najściślejszej współ
pracy z Polską.

Warszawa (obsł. wł.). Podpisanie paktu 
polsko-czechosłowackiego nastąpi prawdopodob
nie w niedzielę, dnia 9 marca br.

Wyjazd as Moskwy 
delegacja pofisksej
Warszawa (obsł. wl.). Premier Cyrankie

wicz i minister przemysłu Hilary Minc opuścili 
w środę Moskwę. Na dworcu białoruskim że
gnali ich minister spraw zagranicznych.Molotow, 
wiceminister handlu zagranicznego, wiceprze
wodniczący moskiewskiej Rady Narodowej, do
wódca garnizonu moskiewskiego przedstawiciel 
handlu radzieckiego w Polsce, dyrektor protokołu 
dyplomatycznego i dyrektor wydziału europej
skiego ministerstwa spraw zagranicznych. Prócz 
tego na dworcu byli obecni członkowie ambasady 
Rzeczypospolitej w Moskwie oraz przedstawi
ciele dyplomatyczni innych państw akredytowani 
w Moskwie.

Warszawa (obsł. wł.) Przewodniczący Ra
dy ministrów Związku Radzieckiego J. Stalin 
wydał w środę na Kremlu obiad na cześć pre
miera rządu Rzeczypospolitej Polskiej Józefa 
Cyrankiewicza. Na przyjęciu poza premierem 
Cyrankiewiczem obecni byli: minister «przemy
słu Hilary Minc, wiceminister przemysłu Ró
żański. Ze 6trony radzieckiej w obiedzie brali 
udział: minister Mołotow, Zdano w, Bułganin, 
wiceminister Wyszyński i wyżsi urzędnicy mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Wczoraj polska 
delegacja rządowa wyjechała z Moskwy do 
Polski.

♦ x

Podpisana w Moskwie umowa polsko radziecka 
ma niezwykle doniosłe znaczenie dla odbudowy 
gospodarczej Polski. Otwiera ona poważne 
możliwości rozwoju naszego życia powojennego. 
Generalissimus Stalin, mówiąc niedawno o za
wieraniu traktatów pokojowych i konferencjach 
międzynarodowych, wyraził się, iż wartość mają 
one tylko wtedy, gdy poparte są czynami. Umo
wa polsko-radziecka jest dowodem, iż ZSRR po
stanowił zadokumentować swą dobrą wolę 
współpracy gospodarczej. Każde z postanowień 
uchwalonych w Moskwie ma wielką dla nas 
wagę. Wśród pierwszych poczynań Rządu pol
skiego na terenie międzynarodowym, umowa 
moskiewska jest osiągnięciem wybitnym, roku
jącym jak najpiękniejsze nadzieje na przyszłość.

Red.

Minister Bidault w Warszawie
Warszawa (PAP). Dziś, dnia 7 bm. 

o godz. 1 i-tej min. spraw zagranicznych 
Francji Bidault przyjmię przedstawicieli 
prasy na konferencji prasowej w wagonie 
salonowym na Dworcu Głównym.

Uroczystości w Waszyngtonie 
ku czci Pułaskiego

Nowy Jork (obsł. wł.) W Waszyngton^ 
odbyły się publiczne uroczystości dla uczczenia 
200-letniej rocznicy urodzin generała Kazimie
rza Pułaskiego, dowódcy kawalerii amerykań
skiej w wojnie ? niepodległość i bohatera Sta
nów Zjednoczonych i J-oiski.



STRONA 2

Sprawy niemieckie

Plebiscyt ma zadecydować 
o ustroju politycznym Niemiec

B e r 1 (ZAP). „Neues Deutechland" w sen
sacyjnym artykule publikuje wielką odezwę 
Partii Jedności Socjalistycznej podpisaną przez 
jej przywódców Wilhelma Pieck‘a i Otto 
Grotewohfa.

Odezwa domaga się natychmiastowego utwo
rzenia z partii antyfaszystowskich wspólnego 
komitetu wykonawczego do zorganizowania ple
biscytu, w którym naród zadecydował by o 
utworzeniu jednolitych Niemiec. Jako pierwszy 
krok do zjednoczenia Niemiec, Partia Jedności 
proponuje utworzenie centralnej administracji. 
Następnie opowiada się ona za utworzeniem 
w Niemczech jednolitej partii robotniczej, któ
ra by powstała z fuzji komunistów i socjalistów. 
W dalszym tekście odezwa domaga się zniesie
nia granic strefowych i ostro występuje przeciw 
separatystom bawarskim.

Przez przeprowadzenie plebiscytu naród sam 
ma przejąć odpowiedzialność za przyszły ustrój 
Niemiec.

Min. Marshall w sprawie Niemiec
Waszyngton (ZAP). W drodze na kon

ferencję pokojową do Moskwy, amerykański 
sekretarz Stanu, Marshall, zatrzyma się 1—2 
dni w Paryżu, aby przedstawić rządowi fran
cuskiemu nowy plan amerykański w sprawie 
Niemiec.

Zdaniem dziennika londyńskiego „Obserzer" 
plan amerykański, który należy uważać za plan 
brytyjsko-amerykański domaga się Niemiec po
dzielonych na kantony, jednak o centralnej ad
ministracji, 6pod-której Zagłębie Ruhry nie ma 
być wyłączone. Władze centralne posiadać jed
nak będą ograniczone kompetencje. Odnośnie 
wschodnich granic niemieckich min. Marshall 
będzie się prawdopodobnie domagał — informu
je „Observer“ — rewizji tych granic na korzyść 
Niemiec* Uważa on bowiem, że Polska nie po
siada dostatecznej liczby ludności, aby móc 
zagospodarować ziemie na wschód od Odry, 
podczas gdy Niemcy nie mogłyby się wyżywić.

Sa&t dunkiers&i
Traktat anglo-francuski zawarty w Dun

kierce niewątpliwie stanowi w łańcuchu 
zbiorowego bezpieczeństwa przed agresją 
niemiecką jedno z ważniejszych ogniw. Ma 
on dwa zasadnicze aspekty.

Dla Francji jest zwycięstwem jej polityki, 
zmierzającej do współpracy z narodem an
gielskim, a prowadzonej konsekwentnie od 
traktatu wersalskiego. Francja od czasu 
swej klęski w 1870 r. zdawała sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa niemieckiego i dążyła 
do porozumienia z Anglią, nie znajdując 
niestety należytego oddźwięku za kanałem 
La Manche. Wielka Brytania jako państwo 
wyspiarskie, świadoma swej potęgi na mo
rzu, lekceważyła rozrost potęgi kontynental
nej Niemiec i dopiero gwałtowne zbrojenie 
się na morzu i wzrastająca konkurencja na 
rynkach* międzynarodowych otrzeźwiła poli
tyków angielskich. Było jednak już za póź
no. Wybuchła pierwsza wojna światowa.

Po traktacie wersalskim, zgubna dla Euro
py tradycyjna polityka angielska równowagi 
sił na kontynencie, doprowadziła do fata' 
nych błędów, których następstwem stała sic 
druga wojna światowa. Przez pierwszych 7 
lat po traktacie wersalskim Anglia wszelki 
mi sposobami kruszyła mocarstwowość Frar 
cji, starając się ją osłabić, a wzmocnić nato 
miast Niemcy. Dopiero, gdy Niemcy zaczęły 
zagrażać Wielkiej Brytanii a ideę rewanżu 
zaczął otwarcie głosić Berlin, przyszedł do 
skutku traktat w Locamo 1 grudnia 1925 r. 
Niestety Locamo było wprawdzie chwilo
wym sukcesem polityki angielskiej i trium
fem nad Francją, lecz stało się jednym z 
największych błędów Anglii. Anglia prze
szkodziła wówczas bezpośrednim rokowa
niom francusko-niemieckim, jej ręka odsu
nęła Niemcy od Rosji i wprowadziła Niem
ców do Ligi Narodów w charakterze prze
ciwwagi Francji. Z jej inicjatywy Włochy 
stały się gwarantem pokoju reńskiego.

Francja współczesna tego nie zapomniała 
jak nie mogła zapomnieć Dunkierki, która 
w 1940 r. stała się bramą ucieczki pobitych 
dywizyj brytyjskich za kanał La Manche 
i opuszczenia armii francuskiej. Jeżeli jed
nak dyplomaci anglo-francuscy wybrali 
obecnie Dunkierkę na miejsce podpisania 
traktatu przyjaźni, chodziło o przezwycięże
nie w narodzie francuskim oporów psychicz
nych i przekreślenie symboliczne dawnych 
uraz i nieporozumień Pakt dunkierski otwie
ra niewątpliwie nową erę w dziejach Anglii 
i Francji. Powinien stać się on punktem 
rwrotnym wzajemnych stosunków, które od 
czasów Napoleona pozostawiały wiele do 
życzenia,

Argument ten niewątpliwie jest poparty spra
wozdaniem b. prezydenta Hoovera, Ittóry badał 
sytuację żywnościową w Niemczech. .

Znaleziono platynę Hitlera
Hamburg (ZAP). W stalowej komorze 

banku niemieckiego w Hamburgu znaleziono 
platynę, ofiarowaną swego czasu Hitlerowi 
przez pewnego milionera połudn. afrykańskiego. 
Znaleziona platyna przedstawia wartość kilku 
tys. funtów 6zterlingów i jest pierwszym znale
zionym przedmiotem, będącym prywatną wła
snością Hitlera.

Równocześnie w innym banku znaleziono 
skarby, które należały do Goeringa. Ich war
tość określa się na sumę 500 tys. funtów szter- 
lingów.

Komuniści niemieccy o przyszłości Niemiec
Londyn (ZAP). Przywódca niemieckiej par

tii komunistycznej w strefie brytyjskiej, Max 
Reimann, przebywający wraz z 5 kolegami par
tyjnymi na kongresie komunistycznym w Lon
dynie przedstawił na konferencji prasowej swój 
pogląd na aktualne zagadnienia niemieckie.

Reimann wyraził nadzieję, że w obradach nad

Pomoc dominiów macierzy angielskiej
Londyn (BBC). Premier Nowej Zelandii 

ogłosił wczoraj, że kraj jego daje Wielkiej 
Brytania w darze 10 mil. funtów szterlingów ze 
swego depozytu szterlingowego w Londynie. 
Premier stwierdził, że dar ten jest uznaniem 
dla wspaniałych wysiłków wojennych Wielkiej 
Brytanii. Wczoraj ogłoszono, że Australia prze
kazała Wielkiej Brytanii podobny dar w wyso
kości 25 mil. funtów szterlingów. Londyński Ti
mes, pisząc na temat tych darów, które Wielka 
Brytania otrzymała od innych narodów wspól
noty brytyjskiej stwierdza: jest to faktem wzru
szającym i także znamiennym, że pierwsze^my-

Decyzja Partii Pracy w Anglii zawarcia 
z Francją ścisłego przymierza podyktowana 
jest wielkimi zmianami pozycji powojennej 
Wielkiej Brytanii: zubożenia jej, stracenia 
prymatu na morzach świata i coraz większe
go rozluźniania się więzów z dominiami. Po
za tym nowoczesna broń pozbawiła Anglię 
jej uprzywilejowanego położenia wyspiar
skiego i zrównała ją z Francją.

Rozumieją to przywódcy polityki angiel
skiej, choć nie chcą pogodzić się z tym tra
dycyjni przeciwnicy wiązania się z Francją. 
Dlatego też pakt dunkierski spotkał się 
z hamowanym entuzjazmem po obydwu stro
nach Kanału. „Daily Express“ nazwał na
wet traktat ,,błędem zrodzonym ze szybkie
go pośpiechu”. Dla tego pisma Francja jest 
państwem, którego przyszłość polityczna nie 
została jeszcze ustabilizowana. Jaka jest 
siła marynarki francuskiej— zapytują scep
tycy angielscy? Jaka jest siła lotnictwa, 
które sprawiło tak wielki zawód w 1940 r.? 
Z Francji dochodzi również głos zastrzeże
nia, że sojusz z Angli^ tylko na wypadek 
agresji niemieckiej, a nie w wypadku do- 
zbrajania się Niemiec, może być niebezpiecz
nym dla Francji, gdyż według „Nord Eclair” 
dałby Niemcom łswobodę dozbrojenia i za
jęcia stref zdemilitaryzowanych.

Zwracamy uwagę na głosy krytyczne, aby 
podkreślić, że pakt anglo-francuski przejść 
musi próbę życia, musi go ożywić duch 
szczerej współpracy dwóch narodów, „Petit 
burgois" — mały burżuj francuski chce wi
dzieć konkretne korzyści tego traktatu, chce 
mieć pokój opalony węglem z Zagłębia 
Ruhry, którego dostawę do Francji wstrzy
mywała do tego czasu Anglia.

W systemie jednak ogólnego bezpieczeń 
stwa traktat dunkierski, pomyślany jako 
jedno z ogniw w ramach Zjednoczonych Na
rodów, spełnić może doniosłą rolę, gdyż: 
1) usuwa płaszczyznę tarć pomiędzy Fran
cją a Anglia, 2) wyłącza przeciwieństwa w 
polityce kolonialnej na Bliskim i Dalekim 
Wschodzie, 3) stwarza wspólny front anty- 
niemiecki i 4) stanowi pomost do zbliżenia 
anglo-radzieckiego i francusko-radzieckiego. 
Podpisanie go w przededniu konferencji 
moskiewskiej wskazuje, że różnice w stano- 
wiskach wobec przyszłości Niemiec, Francji 
i Anglii zostaną znacznie złagodzone i po
rozumienie będzie łatwiejsze.

W Polsce, która we współpracy anglo- 
francuskiej zawsze widziała drogę do okieł
zania imperializmu niemieckiego i wzrostu 
własnego bezpieczeństwa, traktat dunkierski 
powitany być musi jako znaczny wkład dc 
dzieła.pokoju. H. Barański 

opracowaniem traktatu pokojowego przedsta
wiciele Niemiec będą dopuszczeni do głosu. 
Traktat pokojowy winien być — jego zdaniem 
— podpisany przez niemiecki rząd centralny, 
złożony z partii demokratycznych. Sprzeciwił 
się on stanowczo projektowi oderwania Zagłę
bia Ruhry, który jest decydującym czynnikiem 
w życiu gospodarczym Niemiec i bez którego 
spłata reparacji wojennych stałaby się proble
matyczną. Odnośnie przemysłu niemieckiego 
Reimann oświadczył, że powinien on być do
statecznie wielki, aby odszkodowania wojenne 
można spłacać z produkcji bieżącej oraz, aby 
produkował on taką ilość dóbr eksportowych, 
która by wystarczyła na zapłatę towarów żyw
nościowych, sprowadzanych z zagranicy. Na
wiązując do zarzutów o opanowaniu przemysłu 
niemieckiego przez kapitał Anglosasów, przy
wódca komunistyczny oświadczył, źe dotąd w 
strefie Brytyjskiej nie było anj jednego wy
padku wykupienia jakiejś fabryki przez kapita
listów cudzoziemskich.

Zapytany w kwestii granic, Reimann powie
dział, że nie u znaj e granicy na Odrze i Nisie. 
Również odrzucił on francuskie pretensje tery
torialne.

śli dominiów w okresie dojrzewania ich pań
stwowości kierują się nie tylko do przyjęcia 
pełnego udziału w ciężarach dźwiganych do
tychczas wyłącznie przez ich kraj macierzysty, 
lecz także i daniia realnego wyrazu ich małości 
przepojonej dumą. W roku ubiegłym Kanada 
zrezygnowała z 90 mil. funtów szterlingów swo
ich depozytów z Wielkiej Brytanii, a ponadto 
pożyczyła Wielkiej Brytanii 281 mil. funtów na 
niski procent bo 2®/o. Związek południowej 
Afryki podarował Wielkiej Brytanii 1 mil. fun
tów szterL

Ulgi w terminie zeznań podatkowych
Warszawa (obsł. wł.) Ministerstwo Skar

bu wydało zarządzenie, upoważniające poszcze
gólne izby skarbowe do indywidualnego odra
czania terminu zeznań podatkowych o docho
dzie względnie obrocie osiągniętym w roku 
1946. Jak wiadomo termin składania zeznań 
obowiązywał do końca lutego 1947 r. Biorąc 
jednak pod uwagę różne trudności, Ministerstwo 
Skarbu zezwoliło poszczególnym izbom skarbo
wym na przesunięcie terminów. W ten sposób 
wszyscy będą mieli możność wywiązania się ze 
swoich obowiązków.

Podejmlemy handel z Turcją
Londyn (BBC). Radio ankarskie doniosło, 

iż delegacja polskiego biura eksportowo-impor- 
towego przybyła do Ankary dla przeprowadze
nia rozmów w sprawie możliwości wymiany 
handlowej pomiędzy Polską a Turcją.

69 rocznica wyzwolenia Bułgarii
Warszawa (obsł. wł.) Naród bułgarski 

obchodził w środę 69 rocznicę wyzwolenia Buł
garii przez wojska rosyjskie z 5-wiekowej 
niewoli tureckiej. W tym roku obchód święta 
miał charakter szczególnie uroczysty. We wszy
stkich miastach odbyły 6ię akademie, a ulice 
udekorowane były flagami państwa bułgarskie
go -i Związku Radzieckiego.

Przed rokowaniami 
czechosłowacko - austriackimi

Londyn (BBC). Jak doniosło radio w Lincu 
austriacki minister handlu udaje się z końcem 
bieżącego tygodnia do Pragi w związku z ne
gocjacjami w sprawie’ wymiany handlowej po
między Czechosłowacją a Austrią, jakie roz- 
poczną się w poniedziałek.

Dążenie do równowagi 
budżetu francuskiego

Warszawa (obsł. wł.) Premier francuski 
Ramadier oświadczył, że skoncentruje wszy
stkie wysiłki . celem zrównoważenia budżetu 
państwowego. W chwili obecnej deficyt wy
nosi 100 mil. franków.

Da naszych Czyłebukóia
Długotrwałe mrozy i śnieżyce ogro

mnie spotęgowały już i tak wielkie 
trudności gospodarcze w całej Euro
pie. Polska nie stanowi wyjątku. Zima 
u nas trwa dłużej i jest cięższa, niż 
w Europie środkowej i zachodniej, 
a jeżeli mimo to nie wywołała takiego 
kryzysu, jak np. w Anglii, zawdzięcza
my to przede wszystkim wielkiemu, 
ofiarnemu wysiłkowi świata pracy, 
zwłaszcza naszych górników i koleja
rzy. Jednakże i my coraz dotkliwiej od
czuwamy skutki przewlekłej zimy, 
a ograniczenia nią spowodowane ob
jęły również prasę polską, choć nie 
w tym stopniu jak we Francji i Anglii,

Każdy Polak na obczyźnie — 
ambasadorem granicy 

na Odrze i Nisie Łużyckiej 
Oto hasło naczelne, które rzucił Polski Związek 

Zachodni Polonii Zagranicznej, wzywając ją do 
urządzenia na swoich terenach w zorem Kraju 
„Tygodnia Ziem Zachodnich” w dniach 13 do 
20 kwietnia 1947 r.

..Rodacy!— pisze m. i. P. Z. Z. w specjalnie 
wydanej'odezwie — Dajcie wyraz \\aszemu zro
zumieniu dla Polski, zapoznajcie wszystkich 
z osiągnięciami 2-letniej pracy kraju ojczystego, 
z jego żywotnymi interesami i historią. Polski 
Związek Zachodni wzywa W a s do powrotu, 
abyście mogli Polskę w Polsce odbu
dować.

Niechaj uroczystości „Tygodnia Ziem Zacho
dnich” będą dla Was radosną manifestacją, w 
której znajdzie wyraz wola zjednoczenia wszyst
kich Polaków w kraju, pracy dla Polski w Polsce!*4

Należy nadmienić, źe większe ośrodki Polonii 
Zagranicznej na całym święcie otrzymają w naj
bliższym czasie od Polskiego Związku Zacho
dniego okolicznościowy afisz barwny, specjalną 
broszurę pt. ,.Na Piastowskim Szlaku”, oraz inne 
materiały odczytowe dla pogadanek i referatów.

Powyższa inicjatywa P. Z. Z. na terenie za
granicznym spełni na pewno nie tylko doniosłą 
rolę wśród tamtejszych Polaków, ale będzie miał* 
zarazem pierwszorzędne znaczenie, jeżeli chodzi 
o propagandę Odrodzonej Polski, jej słusznych 
granic zachodnich i osiągnięć na szerszej arenie 
międzynarodowej.

Nasza gospodarka
Transakcje z Anglią, USA i Norwegią

„Społem” zakupi w Anglii 35-procentowy azo
tan amonu. Również są prowadzone pertraktacje 
ze Stanami Zjednoczonymi i Norwegią oo do 
zakupu nawozów, sztucznych.

Razem otrzymamy 15.600 ton czystego azotu 
na 1(M7 r. Te ilości jednak jeszcze nie pokryją 
całkowitego zapotrzebowania.

Postęp odbudowy wybrzeża
W ubiegłym roku odbudowano w powiecie 

gdańskim 6900 m nadbrzeża, a gdyńskim 9000 m.
Niezależnie od tego wzniesiono 14 magazynów 

w Gdańsku o pojemności 32 tys. m3, w Gdyni 
zaś 25 magazynów o kubaturze 10,’5<X) m sześcien
nych.

W obu portach pracuje już 25 dźwigów. W 
Gdańsku na wybrzeżu kanału wzniesiono dw< 
magazyny, które pozwolą na wyładunek więk
szej niż dotychczas ilości okrętów.

W najbliższym czasie przystąpi się do budowy 
nowoczesnych doków w Gdańsku.

Nawa linia kolejowa
Dyrekcja Okręgowej Kolei Państwowych w 

Warszawie przystąpiła do odbudowy drugiego 
toru na linii Warszawa—Nasielsk. Prace będą 
ukońcźorre w maju.

Wytwórnia konserw „Pudliszkf*
„Pudliszki” przekroczyły swą produkcję przed

wojenną. Obecnie zatrudniają one 800 ludzi.

Wywóz do Holandii
Na mocy ostatnio zawartej umowy handlowej 

z J-foiandią wymienimy towarów za ca 15 milio
nów florenów.

Wysyłać będziemy: węgiel, cynk, wyroby że
lazne, tkaniny bawełniane, szkło, porcelanę, sole 
potasowe itp.; przywozić zaś będziemy: cynę, 
kauczuk, artykuły elektrotechniczne, chemikalia, 
artykuły farmaceutyczne, materiały do produkcji 
emalierskiej i szklarskiej, konie, bydło, tłuszcze 
i artykuły kolonialne.

Dodatkowo z Holandii sprowadzimy holow
niki, barki rzeczne, dragi, kutry, urządzenia i 
maszyny portowe.

Odbudowa „Sobieskiego"
Na ..Sobieskim" wykonano już roboty tapicer- 

3kie, elektrotechniczne, szklarskie, ułożone terra- 
kotę w basenach kąpielowych i łazienkach, ozdo
biono kabiny, sa ę balową itd.

Zatrudnia się 2Ó0 osób', 1 kwietnia statek bę
dzie gotowy do drogi, pojedzie do Ameryki Po
łudniowej.

____ P- K-ski 

Sprostowanie
Wskutek błędnej korekty w artykule zatytułowanym 

„Komisja Specjalna czuwa — walka ze spekulacją na
czelnym zadaniem", zamieszczonym w nr 64 „Głosu 
Wielkopolskiego" z dnia 5 bm., zakradł się błąd rze
czowy, który prostujemy.

Odnośne zdanie winno brzmieć: „Ponieważ więk
szość społeczeństwa nie orientuje się w uprawnieniach 
Komisji Specjalnej, przypomina się, iż dekret o utwo
rzeniu i zakresie jej działania w art. 11 ustawy, zobo
wiązuje wszystkie władze, urzędy państwowe i samo
rządowe oraz władze sądowe i prokuratorskie, tudzież 
wszelkie organa kontroli społecznej do wykonywania 
postanowień Komisji Specjalnej oraz jej Delegatur, 
wydanych w zakresie ich właściwości."

gdzie objętość pism dawno już zmniej
szono do połowy.

Zmniejszenie produkcji i dostaw pa
pieru odczuły szczególnie dzienniki 
o wielkich nakładach, jak „Głos Wiel
kopolski”. W ostatnim czasie byliśmy 
niestety zmuszeni zmniejszyć objętość 
szeregu numerów do 6 stron, a dzisiaj 
z powodu zupełnego wyczerpania się 
naszego zapasu papieru mogliśmy wy
dać tylko 4-stronnicowy numer. Uczy
niliśmy wszystko, aby móc przywrócić 
dawniejszą objętość naszego pisma 
i mamy nadzieję, że będzie to już 
w przyszłym tygodniu możliwe.
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CHODZIEŻ »
Taryfa za leczenie i utrzymanie chorych w pow. 

szpitalu w Chodzieży przewiduje dzienne taksy: 
dla pacjentów samoplacących bez droższych 

lekarstw dziennie 150 zl w drugiej klasie, 10Ó zl 
w trzeciej klasie —' dla leczonych na koszt in
stytucji samorządowych ze zniżką 20°/o-tową.

Na oddziałach chirurgicznych i położniczych: 
dla pacjentów w drugiej kiasie 180 zl, w trzeciej 
klasie 120 zł, dla leczonych na koszt instytucji 
samorządowych ze zniżką 20°/».

Dla Ubezpieczalni Spoi, zapłaty według osob
nej umowy.

Przed zjazdem okręgowym P. Z. Z.

D

Uchwalenie budżetu. Pow. Rada Narodowa 
uchwaliła budżet administracyjny powiatowego 
związku samorządowego w sumie ogólnej na 
13 358 655 zl. Z tego na Ośrodek Zdrowia 
t 78 533 zł, na Pow. Lecznicę Weterynaryjną 
752 500 zł, na szkółki powiatowe 377 500 zł, na 
bibliotekę powiatową 470 000 zł.

Walne zebrania i zjazdy delegatów należą do 
najważniejszych wydarzeń w życiu każdej orga
nizacji. Zjazdy delegowanych posiadają zwykle 
charakter uroczysty i manifestacyjny.

Zapowiedziany na 23 czerwca 1947 r. w Pozna
niu statutowy zjazd delegatów Polskiego Zwią
zku Zachodniego — Okręg Poznański, zapowiada 
się imponująco. We wszystkich obwodach i ko
lach wre ożywiona praca przygotowawcza. Od
bywają się walne zebrania i zjazdy obwodowe, 
których celem jest podsumowanie rocznych osią
gnięć w pracy ideowo-organizacyjnej i wybór 
delegatów’ na zjazd okręgowy. Wiadomości' na
pływające z terenu, każą przypuszczać, że zjazd

będzie obesłany b. licznie. Istnieje bowiem 206 
kół P. Z. Z., z których niewielka ilość liczy mniej 
niż 100 członków. A ponieważ na każdych 100 
członków przypada jeden delegat i na każdą dal
szą rozpoczętą setkę również jeden — więc...

Program zjazdu okręgowego składa się z dwóch 
części: oficjalnej i wewnętrzno-organizacyjnej. 
W pierwszej przewiduje się otwarcie zjazdu, 
przemówienia przedstawicieli władz i gości, refe
rat i sprawozdanie z rocznej działalności Za
rządu Okręgowego, w drugiej natomiast dyskusję, 
wybory władz, delegatów do Rady Naczelnej 
i sprawy organizacyjne.

Powiatowe konferencje 
delegatów PPS

W niedzielę, dnia 9 bm. odbędą się powiatowe 
konferencje delegatów Polskiej Partii Socjali
stycznej w następujących miejscowościach woj. 
poznańskiego: Czarnków, Trzcianka, Koło, Cho
dzież, Oborniki, Szamotuły, Międzychód, Wą
growiec, Nowy Tomyśl, Wolsztyn oraz miejska, 
konferencja delegatów w Poznaniu. (j. w.)

Nowe odkrycia prehistoryczne w Wielkopolsce

ZWM w powiecie chodzieskim. W ostatnim 
czasie notujemy stały rozwój organizacji mło
dzieżowej Związku Walki Młodych.

Nowe kola zorganizowane zostały przez in
struktora Mikołajczaka Z. w Studzieńcu, Szamo
cinie (dwa), Lipiej Górze, Lipie, Nowym-Dworze, 
Milczu, a zebrania odbyły się ostatnio w Podani- 
tnie, Wyszynkach, Haliodorowie i Dziembowie.

W dniu 23. II. 1947 r. odbyła się powiatowa 
konferencja zarządów. Referaty wygłosili: pre
zes pow. Musolf, instruktor Mikołajczak i Struk.

Członkowie kola Studzienice zwiedzili ostatnio 
Fabrykę Porcelany, a członkowie kola Gimna
zjum miejscowy tartak państwowy.

Nowo założone koła liczą ponad .50 członków, 
toteż założycielowi ob. Mikołajczakowi życzymy 
dobrej owocnej pracy.

Na Dom Zdrowia i Opieki. Wprowadzony w 
tych dniach w urząd burmistrza Chodzieży, ob, 
Tym Stefan — ofiarował na rzecz Domu Zdro
wia i Opieki — który ma 
tut. mieście powiatowym w 
sumę 2.000 zł.

W ciągu ubiegłego półrocza dokonano na te
renie województwa poznańskiego kilku nowych 
odkryć prehistorycznych. Profesor Józef Ko- 
strzewski odkrył w Łagowie, na Ziemi Lubuskiej 
szereg stanowisk z epoki kamiennej, m. Łn. jedno 
z okresu mezolitycznego i epoki brązowej. Po
nadto odsłonięto tam grodzisko na przesmyku 
między dwoma jeziorami i osadę na wyspie z 
epoki żelaznej.

W wyniku przeprowadzonych badań tereno
wych przez Instytut Badań Starożytności Sło
wiańskich w Chobienicy (powiat Wolsztyn) o- 
prócz stanowiska obejmującego ceramikę z o- 
kresu rzymskiego odsłonięto również wczesno- 
historyczną jamę odpadkową, zawierającą sko
rupy, żużle żelazne, kości zwierzęce itp. Od
kryto też pozostałości po dwóch innych jamach 
zniszczonych w czasie okupacji w Tucznie (po
wiat Inowrocław) oraz grób ciałopalny, kultury 
łużyckiej, z wczesnej epokf żelaznej. Znaleziona 
w grobie ceramikę przewieziono do Muzeum

Prehistorycznego w Poznaniu, gdzie zorganizo
wano specjalny pokaz. Odkryto wreszcie w gro
dzisku w Starym .Białczu pod Kościanem ułam
ki naczyń, które datują to stanowisko na VIII 
wiek po Chrystusie.

Z pow. średzklego
Pożar w Zaniemyślu

W dniu 15 bm. o godz. 19.30 wybuchł pożar w 
budynku Sióstr Służebniczek w Zaniemyślu. Pa
stwą płomieni padla więźba dachowa. Przy ra
towaniu udział wzięły Straże pożarne z Zanie
myśla, Środy i Łękna oraz społeczeństwo.

Dużą przysługę przy gaszeniu pożaru oddaM 
gimnazjaści gimnazjum średzkiego, którzy 
ochotniczo przyczynili się w dużej mierze do 
stłumienia pożaru.

Przyczyną pożaru było zapalenie się ścianki 
przegrodowej od rury dymowej. Straty ocenia 
się na 250 tysięcy zł.

Podziemie ujawnia się
Do Pow. Urzędu Bezpieczeństwa w Ostrowie Przygodzkiego. Skarbecki występował pod pseu- 

zgłosiFsię b. członek bandy „Szarego14, działają- donimem „Topola". Zgłaszający się po złożeniu 
cej ńa terenie powr. ostrowskiego, krotoszyń- przepisanej deklaracji, został na skutek ustawy 
skiego i kępińskiego, Jan Skarbecki ą Jankowa amnestyjnej z miejsca zwolniony.

być zbudowany w 
bieżącym roku —

Cegielski w Cho- 
inż Sobczak, ofiarował również na 
5.000 cegieł budowlanych.

Dzierżawca b. cegielni H. 
diz' eży 
ten cel

Rocznicę powstania Armfi Czerwonej, która 
wsławiła się ofensywą zimową 1945 r., obcho
dzono uroczyście w Chodzieży. Tow. Przyjaźń' 
Polsko-Radzieckiej urządziło wieczornicę. Hymn 
Zw. Radzieckiego i Rzeczypospolitej wykonała 
orkiestra Fabryki Porcelany. Referat wygłosił 
prof. Orłowski.

W części artystycznej wystąpiło trio muzycz
ne prof. Waruszewskiego, oraz piątka reweller- 
sów z gimnazjum. Przewodniczący Z. W. M. Mu
solf wygłosił „Redutę Ordona". W części kon
certowej zespół symfoniczny wykonał wiązankę 
pieśni polskich i rosyjskich.

W końcu przemówił również starosta Siera
kowski, życząc Towarzystwu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej dobrego rozwoju. J. K.

ple-
Nie 
sko-

JAROCIN
Z działalności P. Z. Z. W dniu 21 bm. odbyło 

się walne roczne zebranie Koła Miejskiego P. 
Z. Z. przy licznym udziale członków. Po ukon
stytuowaniu się prezydium zebrania z dyr. Cho- 
dynieckim jako przewodniczącym, kierownik 
Okręgu poznańskiego red. K. Jaźwiecki wygło
sił referat na temat „Dzisiejsze Niemcy". Ob
szerne sprawozdanie z działalności wygłosił 
z kolei prezes p. Szymczak. W dyskusji podkre
ślano wybitnie pozytywną pracę zarządu w 
1946 r. i na wniosek przew. Kom. rewizyjnej 
p. nacz. Sądu Grodzkiego Kapczyńskiego udzie
lono absolutorium. Nowy zarząd wybrano w 
składzie następującym: Prezes — p. Edm. Du- 
szczak, wicepr. — p. Halejak Jan, sekr.— p. Br. 
Gronowska, zast. sekr. — p. Jan Rejek, skarb
nik — p. B. Stróżyński, czł. zarządu — p. prof. 
Zabłocki i p. Banaszak. Kom. rewizyjna: nacz. 
Sądu Grodzkiego, p. Kapczyński, p. Rydzik i p. 
Lebelt. Delegatem na zjazd obwodowy wybra
no p. prof. Zabłockiego.

Jak podano do wiadomości na zebraniu, akcja 
zbierania podpisów w sprawie podpisania tra
ktatu dla Niemiec w Warszawie zatacza szero
kie kręgi. Społeczeństwo Jarocina i powiatu 
doceniając znaczenie tego aktu masowo składa 
swe podpisy, (z z)

SZAMOCIN, pow. Chodzież
Z życia ZWM. Ostatnio odbyło się tu 

narne zebranie Związku Walki Młodych, 
wszyscy przedstawiciele władz miejskich 
rzystali z zaproszenia na zebranie, omawiające 
moralne sprawy dzisiejszej młodzieży. Przema
wiali: przewodniczący ZWM. Tokarski i członek 
Wojewódzkiej Rady Narodowej ob. Deja, wyra
żając nadzieję, że ZWMówcy potrafią zrealizo
wać swoje plany, jak to już pokazała ich krótka 
praca. Gdyby wszyscy miejscowi przedstawiciele 
poszli w ślady ob. Deji, pożądana współpraca wy
glądałaby zupełnie inaczej.

CZARNKÓW
Do restauracji „Robotnik", tuż pod okiem Po

wiatowej Komendy Milicji dokonano niedawno 
śmiałego włamania. Łupem złodziei padł 5-lam- 
powy odbiornik radiowy, różne artykuły spo
żywcze oraz wyroby tytoniowe.

Milicja czyni energiczne dochodzenia w celu 
wykrycia sprawców śmiałej kradzieży. (j. w.)

M. R. N. przy stole obrad
Pod przewodnictwem p. M. Piekarskiego od

było się posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
podczas którego uchwalono na wstępie kredyt na 
podwyższenie emerytur zgodnie z odnośnym de
kretem, dodatek służbowy dla pracowników miej
skich, wykonującym szczególnie odpowiedzialne 
funkcje, dodatek funkcyjny, przy czym akcepto
wano bez poprawek listę przedstawioną przez 
Zarząd Miejski. Wysokość podatku od jednego 
psa ustalono na 750 zl rocznie, za drugiego 1500 zl, 
za trzeciego 2000 zl. Podwyższono dalej zgodnie 
z zaleceniem komisji finansowo-budżetowej wy
sokość opłat za czyszczenie ulic z 7,50 zl na 22 zł 
za metr bież.’, by wypełnić niezbędną pozycję 
w budżecie zakładów w związku z podwyższeniem, 
robocizny.' Z kolei uchwalono podatek od pla
katów i szyldów, oraz 10% podatek hotelowy na 
rzecz miasta. Wysokość opłat za używanie urzą
dzeń kanalizacyjnych uchwalono w normie 25% 
czyńszowej z kwietnia 1946 r.
• Jako następna wypłynęła sprawa przemianowa
nia szeregu ulic Gniezna, zaprojektowana ze stro
ny klubu PPS. Projekt przewiduje przemianowa
nie ulic: Dalkoskiej na Barlick ego, Farnej na ks. 
Mateusza Zabłockiego, Leona Grabskiego na 
Przemysłową, Jasnej na Stefana Okrzei, Koniko- 
wia na Niedziałkowskiego. Krzywego Kola na 
Stanisława Wierbińskiego, Mikołaja na Waryń
skiego, Osiedla ks. Bp. Laubitza na ul. Robotniczą 
(zmiana dotyczy jedynie uliczki, noszącej nazwę 
Osiedla — nazwa ul. ks. Bp. Laubitza pozostaje 
niezmieniona), dalej ul. Przy Rzeźni na Włady
sława Limanowskiego, Witkowskiej na aleje 
1 Maja i Wrzesińskiej na aleje Daszyńskiego. 
Wniosek dodatkowy ze strony S. P. dotyczył

(si)
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zmiany nazwy Rynek na plac Gen. Sikorskiego. 
M. R. N. przychyliła się do powyższych zmian. 
Uchwała musi jednak uzyskać jeszcze zatwierdze
nie Urzędu Wojewódzkiego.

Sprawę nowej taryfy zbiorowej dla pracow
ników zakładów i przedsiębiorstw miejskich 
przedstawił prezydent miasta p. B. Kubacki, 
stwierdzając, iż spowoduje ona dodatkowe ob
ciążenie deficytowego budżetu miejskiego na 
sumę ca 6 000 000 zl. Wskutek tego należy się 
liczyć także z wniesieniem projektu podwyższe
nia opłat za prąd, gaz i wodę.

W dyskusji nad tą kwestią zabrał m. in. gło» 
mgr Szymański (S. P.), projektując, by raczej ob
niżono cenę za gaz po przeprowadzonej naprawie 
pieców, gdyż ponowna podwyżka przynieść może 
w'ręcz odmienny skutek i spowoduje jeszcze wię>- 
ksze ograniczenie ze strony konsumenta, a na
wet całkowite zrezygnowanie z używania gazu. 
Obniżka zaś może przynieść o wiele lepszy skutek 
przez wzmożenie konsumeji. Nad trudną do roz
wiązania gospodarką miasta wywiązała się szero
ka dyskusja.

Przedstawiając sprawozdanie z odbytych osta
tnio kontroli przewodniczący tej komisji r. Stanek 
wspomniał m. in. o chwilowym unieruchormeniu 
firmy „Pion", z której parę maszyn wywieziono 
do Poznania przysyłając w zamian maszyny z 
innej miejscowości. Zmiana ta, jak wyjaśniono, 
jest związana z przebudową firmy i przeobraże
niem jej na wyłącznie stolarską, przy czym prze
widuje się wzrost liczby zatrudnionych pracowni
ków do 120.

W związku z ostatnio omawianą sprawy pod
wyższenia opłat szkolnych podano do wiadomo
ści, że na skutek orzeczenia komisji finansowo- 
budżetowej pobieranie ich zostało wstrzymane.

Po zapodaniu tej sprawy do wiadomości, głos 
zabrał prezydent miasta p. B. Kubacki, mówiąc 
o uzgodnieniu kompetencji Zarządu Miejskiego 
i Rady Miejskiej. Przemówienie to wywołało ob
szerną replikę ze strony r. r. Grotowskiego i Kor
dysa (PPR) oraz Jenka (SD), w toku której pod
noszono brak współpracy Zarządu Miejskiego z 
Radą i że nie jest winą tej ostatniej, że współ
praca ta kuleje. (pr)
■nBHHSHMaMBMSaSHOB łW^WillMI—Bil—awTWygMi

44)
Z rozmowy z Vivian Darllncourt pani 

Ziuta wnioskuje, że sprytnej Amerykance 
zależy na rozdzieleniu jej z Pawłem. Po
stanawia wobec, tego odegrać rolę zakocha 
nej żony, chociaż nic już nie łączy jej 
z mężem.

tr

Pani, zdaje się, chce dzieci odprowadzić do 
Szwajcarii? — spytała uprzejmie. — Spra
wa załatwiona. Postaram się, żeby panią ma
terialnie...

— Mogłabym spróbować moich sił na 
szwajcarskich kortach — rzuciła od niechce
nia Ziuta.

Vivian zaczęła się znowu bawić nożykiem 
do rozcinania papieru.

— Dzieci odjeżdżają za dwa tygodnie 
powiedziała wolno. — Mam nadzieję, że 
przez ten czas poznamy się lepiej. A wów
czas może i w tym będę mogła pani pomóc.

— Pani jest niezwykle dobra! — zawołała 
z afektacją Ziuta. — Naprawdę wdzięczna 
jestem pani bezgranicznie. Tylko jeszcze 
jedno — zawahała się.

— Pani może być szczerą ze mną. Słu; 
cham..

— Chciałabym uregulować przed wyjaz
dem moją sytuację prawną — powiedziała 
śmielej Ziuta. Rozumiała, że Vivian goto
wa jest na wszystko, aby rozłączyć ją z 
Pawłem. — Po prostu... no... paai sjowa tra-
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fiły mi do przekonania. Nie będę się na
rzucała mężowi.

— Rozwód? — ucieszyła się szczerze 
Vivian.

— Tak jest. Rozwód — zdecydowała się 
pośpiesznie Ziuta.

Vivian zamyśliła się.
— Najlepiej będzie, jeśli pójdziemy zaraz 

razem do mego jednego znajomego dzienni
karza. Sprytny chłopak. Poradzi nam naj 
lepiej, do kogo się w tej sprawie zwrócić.

Gdy sekretarz wszedł do swego pokoju, 
decyzja w sprawie opiekunki dzieci już za
padła.

— Do Szwajcarii pojedzie pani Barska — 
oświadczyła Vivian. — Uważam, że nadaje 
się doskonale. Niech pan zajmie się stroną 
formalną wyjazdu. — A w duszy pomyślała: 
„Jacek jest teraz mój!"

KO cli
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ROZDZIAŁ XX.
Ostatni raz...

Ubierały się bardzo starannie. Anielka 
i Helena Maciążkowa. Szły prawcież na po-

żegnalny wieczór Barskiego. W Anielki 
oczach czaiła- się wilgoć. Współczuła z 
Martą, która na pewno rozpaczała, że ją ko
chanek porzuca. Bo, że porzuca, to nie ule
gało żadnej wątpliwości. W przeciwnym 
wypadku nie wyjeżdżałby dobrowolnie do 
Wrocławia.

Tego zdania była nie tylko ona. Podobnie 
rozumowała Zuzanna Walska, Wawrzynia- 
kowa, a nawet Zosia Kowalszczykowa skła
niała się na ich stronę.

— A mnie żal tylko panny Teresy — ode
zwał się niespodziewanie Ryś. — Ona jedy
na była porządna.

— Co_.takiego? — rozległ się chór zgod
nych głosów.

— Ona jedyna dala mi takie duże dobre 
ciastko — ciągnął niewzruszenie dalej. — 
I na pewno zaprosiłaby mnie dzisiaj na bal. 
A pani Gorańska nie pomyślała o mnie, cho
ciaż dawno przestałem być dzieckiem. Za 
osiem miesięcy i trzy tygodnie skończę ju: 
trzynaście lat

Marta rzeczywiście zapomniała o Rysiu. 
Z pamięci uleciały wszystkie drobne sprawy 
dnia codziennego. Na swoich powiekach 
wciąż jeszcze czuła dotknięcie warg Pawła 
i robiła sobie straszne wyrzuty, że nie za
reagowała wtedy bardzo ostro.

Jak ona.teraz spojrzy w oczy Jacka. Tym 
bardziej, że delikatny pocałunek nie sprawił 
jej żadnej przykrości. A raczej niewysło- 
wioną rozkosz...

— Podła jestem — wyrzucała sobie.—W 
stosunku do Jacka postąpiłam nieetycznie. 
A Paweł na pewno mną gardzi.

Bo od tego pamiętnego wieczora Paweł 
zmienił się nie do poznania. Unikał wprost 
Marty. Wracał do domu bardzo późno, 
twierdząc, że ma masę spraw do załatwienia 
w związku z wyjazdem i zagłębiał się w czy
tanie gazet. Był dla niej uprzejmy, grzecz
ny, ale bardzo daleki, chwilami obcy. Raz 
nawet zwrócił jej szorstko uwagę, a gdy 
spojrzała na niego zdziwiona, z niemym wy
rzutem w oczach, schwycił się za głowę 
i wybiegł z mieszkania. Cały wieczór prze
siedział u Maciąźków i wrócił dopiero, gdy 
już spała, a właściwie udawała, że śpi. Nigdy 
już więcej nie rozmawiał z nią tak serdecz
nie i ciepło, jak dawniej. I ani razu nie na
zwał ją Martynką...

—- Co ja zrobiłam! Co ja uczyniłam! —» 
rozpaczała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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M. Kwiatkowski

Przetarg

Osobiste

Krawcy na stałą pracę 
potrzebni zaraz. A. Pupa, 
Bukowski lla. 10771

Centrala Galanterii, Kiel
ce, plac Wolności 8, pole
pa towary galanteryjne i 
wyroby kosmetyczne. Na 
żądanie cenniki. 11112

Lekcje pisania maszyną, 
księgowość — stenografia. 
Dąbrowskiego 35/37 m. 9. 

11055

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar
cinkowskiego 2a, parter.

10585

Kursy stenografii i pisa
nia na maszynie. Wpisy: 
Kursy Handlowe, pl. Wol
ności 2. 11302

Młode zamożne małżeń
stwo poszukuje pokoju 
umeblowanego możliwie w 
śródmieściu. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11058.

Litograficzną maszynę, 
prasę sprzedam. Oferty: 
„PAR" Kraków, 
Główny 46, dla 645.

Mlewniki podwójne po 
360 000 poleca Krzyżanow
ski, Poznań, Działyńskich 
8. 11409

P. K. O.
V — 4499 „Społem” nr 8
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło

szeń Administracja nie odpowiada.

wszelkich rozmiarów, 
wykonuję na zamó
wienie. Jackowskie
go 31, stolarnia, tel. 
90-12. 11223

t
W dniu 4 marca 1947 zasnęła w Bogu, opa

trzona Sakramentami św., po krótkich cierpie
niach, ukochana ciocia, siostra i bratowa, śp.

z Schulzów
kościelnych 

Wykonuje: sztandary, 
ornaty, kapy, dalma- 
łyki, baldachimy, słuły, 
bursy, birety iłd.

E&wmnM f
Dnia 4 marca 1947 r. zmarła po długich i cięż

kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza nad życie ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp,

z Wróblów

Elżfeieta Lipińska
Pogrzeb odbędzie się,dnia 8 marca o godz. 

12.15 z kostnicy cmentarza na Dębcu. Msza św. 
za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie 
dnia 8 marca br. o godz. 8-mej w kościele Far- 
nym w Poznaniu.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Poznań, ul. Szkolna 11

Zofia Siernlcka
Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, 7 bm., 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

Poznań, Sulęcin
ul. Fabryczna 4

W smutku pogrążony 
siostrzeniec z rodziną

11667

iiras

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
najdroższej niezapomnianej córki, śp.

Władysławy Jarockiej
za spokój Jej świetlanej duszy odprawiona zo
stanie w niedzielę, dnia 9 marca 1947 r.

msza sw.
o godz. 8.30 w kościele parafialnym w Puszczy- 
kówku

o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu pogrążeni

Lekarskie

Pedicure - masaże. Pade
rewskiego 11 (dawniej No
wa). 11064

Panienka branży artyku
łów męskich, damskich, 
potrzebna. Marcinkowskie
go 19, skład. 11361

Wolne posady

Gosposia z gotowaniem i 
do lekkich prac domo
wych potrzebna za do
brym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia z odpisem świa
dectw. Apteka, Wronki.

11198

Apteka w pobliżu Pozna
nia poszukuje magistra 
(stry) — (kierownik). Of. 
z podaniem warunków 
„Par", Ratajczaka 7 pod 
„3.38". 11120

Nianię do dziecka, miesz
kanie, utrzymanie, pensja, 
według umowy, poszuku
ję. Inż. Bal, Września — 
Szkoła Mleczarska. 11366

dziś, godz. 19-ta — „Harnasie" 
jutro, godz. 19-ta — „Kraina

Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta

Piątek, dnia 7 marca 1947
Teatr Wielki:

i „Cagliostro"; 
uśmiechu".

Państw. Teatr
— „Dom otwarty".

Teatr Nowy: dziś' i jutro, godz. 19-ta — „Py- 
gmalion" (po raz ostatni).

.Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Zwyciężyłem kryzys".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8): Teatr Ak
tora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Czerwony kap
turek".

Teatr Mały (ul. Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta „Dzień bez kłamstwa". ■

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zamieć śnieżna"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „U schyłku dnig"; 
Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „San Demetrio"; 
Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Sygnały"; Warta: 
godz. 16, 13 i 20-ta — „Górą dziewczęta; Kino 
Oświatowe (ul. Przemysłowa 48) — nieczynne.

Program audycyj radiowych na sobotę, 8 bm.
,6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.37 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Prog/am na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 
PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 Preerwa; 11.30 „Nie
biańskie melodie Schuberta"; 11.50 Kronika Poznania 
i Wielkopolski; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
mariackiej z Krakowa; 12.05 Audyęja dla świetlic ro
botniczych; 12.35 Utwory fortepianowe Schumanna 
i Schuberta w wyk. Edmunda Rezlera; 12.55 10 minut 
poęzji; 13.05 Muzyka obiadowa. Wykonawcy: Mała 
Orkiestra P. R. z udziałem Romualdy Zambrzyckiej 
1 Jerzego Golferta (śpiew); 14.00 „Z mikrofonem na 
wędrówce"; 14.15 Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznań
skiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego; 14.55 Wiado
mości bieżące; 15.00 Powieść udramatyzowana dla 
dzieci starszych pt. „Bohater na wyrywki" pióra Ja
niny Morawskiej (cz. I); 15.30 Skrzynka techniczna w 
opr. inż. Czesława Klimczewskiego; 15.40 Wojciech 
Gawroński: Sonata A-dur, op. 22, w wyk. Mieczysława 
Szaleskiego (altówka) i Kiejstuta Bacewicza (forte
pian): 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Moniuszko: 
dwa treny Kochanowskiego 3 i 10 w wyk. Tadeusza 
Łuczaja (słowa Adama Mickiewicza); 16.45 Komentarz 
wydarzeń krajowych; 16.55 Audycja dla młodzieży; 
17.20 Z życia kulturalnego; 17.25 „Przy sobocie po ro
bocie"; 18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Nadprogram; 19.25 „Kalejdoskop muzyczny" 
w opr. Mariana Obsta; 19.45 Skrzynka ogólna nr 71 — 
listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.55 Wia
domości sportowe; 19.59 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20.25 Koncert solistów. Wykonawcy: Maria 
Wiłkomirska (fortepian) i Kazimierz Wiłkomirski (wio
lonczela): 21.00 Słuchowisko; 21.25 Chrennikow: Melo
die z filmu radzieckiego „O szóstej wieczorem po woj
nie"; 21.45 Audycja rozrywkowi; 22.00 Kwadrans prozy: 
„Popioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Program ogólno
polski na dzień następny; 22.22 Program lokalny na 
dzień następny; 22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 23.10 Ostatnie wiado
mości dziennika radiowego; 23.30 Koncert życzeń; 23.55 
Streszczenie ostatnich wiadomości dziennika radiowe
go i zakończenie programu. .

Dnia 4 marca 1947 r. zasnął w Bogu po krót
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
nasz najtroskliwszy i kochany ojciec, dziadek, 
brat, teść, szwagier, wuj, stryj i kuzyn, śp.

Franciszek Burzyński
w 80 roku życia.

Ekspórtacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Dolsku odbędzie się w sobotę, 
dnia 8. 3 br., o godz. 10-tej. Po nabożeństwie 
złożenie zwłok na cmentarzu.

• W smutku pogrążona
rodzina

Dolsk, Poznań, Chełmża, K.-Lautern, 
Szamotuły, Bydgoszcz, Gostyń 11580

W pierwszą rocznicę śmierci mojej kochanej, 
nieodżałowanej żony, mojej najlepszej matki,

z Smolarkiewiczów

Czesiowy Begier
odprawiona zostanie

msza św.
w sobotę, dnia 8 marca, o godz. 7.30 w kościele
Najświętszego Serca Jezusowego na Jeżycach 

o czym zawiadamia 
mąż z synem

Poznań, Piotra Wawrzyniaka 5 m. 5 11636

Poszukujemy przedstawi
cieli do wytwórni krawa
tów. Dochody intratne. 
Pożądana pewna gotówka. 
Oferty: Baszczyński, Ka
towice, skrzynka poczto
wa 376. Poszukujemy rów
nież dostawców materia
łów krawatowych. 3-17

Dwóch dzielnych przed
stawicieli (podróżujących) 
na cukierki, przyjmie — 
Hurtownia cukrów i cze
kolady St. Przybylski, Po
znań, Marsz. Focha 47.

11374

Wypożyczalnia książek no- 
wootwarta poleca ostatnie 
nowości. Poznań, Kraszew
skiego 16.

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta 

wykonuje fachowo 
mistrz hafciarski

kościelne
i reperuje

i

STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

„ASTRA' 
maszyny biurowe, war
sztaty naprawy, Po
znań, Gajowa 4 przy 
Ogrodzie Zoologicz
nym, tel. 75-28 2-613

P. T. Obuwnicy!
Znana od 20 łat

poleca na bieżący sezon

najnowsze fasony form
Prawidła na buty oficerskie.

ZDZISŁAW DEMBIŃSKI
Poznań, Jeżycka nr 16

PRACOWNIA HAFTÓW artysty“"°

Poznań, ul. Staszica 14 m. 1
Dojazd: 2, 5, 7

Tartak Państwowy w Chodzieży ogłasza prze
targ publiczny na wyszukanie na terenie tartaku 
żyły wodnej i wybudowanie studni artezyjskiej 
z dostawą płaszczy ochronnych średnicy 15 cm, 
filtru, rury Spj" wraz z dostarczeniem rur 2" 
około 150—200 m dl., lub bez dostawy płaszczy, 
rur i filtru z robocizną łub bez sil roboczych.

Termin składania ofert do dnia 15 marca 1947r. 
Tartak zastrzega sobie swobodny wybór oferenta, 
niezależnie od ceny ofertowej. Ofe.rty winny być 
składane w nieprzejrzystej kopercie, bez uwidocz
nienia na zewnątrz firmy. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 15 marca 1947 r., godz. 13-ta w biurze Tar
taku Państwowego Chodzieży. 3-72

Rynek
11362

Taśmy, korek, płytki i 
wściółki korkowe, płótno, 
skórę, odpadki skórzane, 
gumę, dętki, klej „Ago", 
filc kupuje pracownia 
obuwia, Focha 64. 10989

/

Służąca do wszystkiego 
dobre warunki potrzebna. 
Adres wskaże „Głos Wiel
kopolski" nr 11474.
Karmelarz do wytwórni 
cukierków — ■ ewtl. jako 
wspólnik poszukiwany. — 
Adres wskaże „Głos Wiel
kopolski" nr 11373.

Rutynowany mydlarz
(majster) potrzebny zaraz. 
Katowice, Górnicza 6 m. 10. 

11569

Gosposia - kucharka do 
dwóch osób na prowincję 
potrzebna zaraz. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 3-77.

Potrzebnych dwóch męż
czyzn do prac w ogrodnic
twie z mieszkaniem i u- 
trzymaniem. Gryska, Zgo
da 66, ogrodnictwo. 11449

Pomocnica domowa do ro
dziny lekarza potrzebna 
Dobre wynagrodzenie, o- 
sobny pokoik. Adres wska
że „Głos Wielkp." nr 11433.

Potrzebna zaraz uczc’wa 
dziewczyna z gotowaniem, 
mieszkanie, traktowanie 
rodzinne. Nowy Tomyśl, 
Wojska Polskiego 1. Ka
wiarnia. 11447

Szuka posady

Karmelkąrz, cukiernik, z 
długoletnią praktyką po
szukuje posady. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11369.

Rutynowany bankowiec
ks;ęgowy-bilansista z dłu
goletnią praktyką przyj
mie posadę rewidenta, re
ferenta księgowości. Ofer
ty „Głos Wlkp." nr 11475.

Rutynowana stenotr/pistka 
przyjmuje prace w dom. 
Oferty „Głos Wielkopol
ski" nr 11401.
Student prawa, rok pra
ktyki w spółdz. roln.- 
handl. przyjmie pracę na 
stałe, najchętniej w spół
dzielczości. Oferty: „Glos 
Wielkop." nr 11485.

Manka /

Kursy pisania na maszy
nie ślepą metodą, wszyst
kimi palcami. Piotr. Pie- 
przycki, Poznań, al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-f»2. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 10736

BKS3

Poszukujemy

rutynowanej maszynistki

Wildecki

Zgłoszenia: Poznań, ul. Daszyńskiego 174 Tapczany, leżanki, fotele, 
materace poleca pracow
nia Pluciński, Marcinkow
skiego 2a. 11056

Maszyny, narzędzia do 
obróbki drzewa i metalu 
kupuje Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-578

Kamienica III piętrowa 3 
składami 950.000,—. Kamie
nica Rynek 
800.000,— sprzeda Metelski, 
św. Marcin .13.

Kupna

11132

Sprzedaże
owe

zakupi

3-41

Lampy naftowe, żelazka, 
kuchenki, płyty, radiood
biorniki, większe ilości. — 
„Radioma", ul. Wrocław
ska 13. Kupujemy połama
ne płyty gramofonowe.

9497

Taśmy puchowe do panto
fli, szlafroków, różne ko
lory, poleca Wytwórnia 
Wyrobów Puchowych
Loth — Adamska, Radom, 
Zórawia 8. 2-538

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba
terie, lampy radiowe, aku
mulatory, anodówki, pole
ca F-a „Kontakt". Szkolna 
nr 12, teli 10-01. 1-576

Meble różne, wielki wy
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po
dwórzu. 10524

Biurka, stoły, szafy, ró
żne inne, wielki wybór. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
Magazyn Mebli w podwó
rzu. 10531

Pianina, fisharmonie, po
leca korzystnie Poznań
ski Skład Pianin, (gro
dowa 1, przy narożniku 
Półwiejskiej. 10115

Kompletne urządzenie 
składowe sprzedam. Szwaj
carska 7, m. 1, od godz. 
16-tej. 11368

Obrazy — Chełmońskiego, 
Fałata, jGieremski oraz in
nych, dywan 3X2 perski 
oraz pluszowy 31/sX2t/s. — 
Poznańska 50 m. 7, od 
14-tej. 11421

lir rnioj 4U oe
(sodę kaustyczną)

, do gotowania mydła
AŁUN CHROMOWY 

czysty
Dwuchromian potasu
Esencja octowa 8O’/o 

w butelkach, oraz 
wszelkie chemikalia 

poleca'
Hurtownia Aptecz- 
no-Drogeryjna 

WŁADYSŁAW KAISER
Poznań, Półwiejska 

. nr 39, tel. 19-fltei 19-64 
10109

Puchowe poduszki do pu
drowania, taśmy puchowe 
do pantofli, szlafroków 
poleca Wytwórnia Wyro
bów Puc]iowych, Loth — 
Adamska. Radom, Zóra- 
wia 8. 3-16

„Aria" Artykuty biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy
nowe itp. 7553

Łożyska kulkowe, węże 
strażackie, tarcze szmer
glowe, . maszyny i narzę
dzia do obróbki metali i 
drzewa, metale oraz arty
kuły techniczne skupuje 
i poleca M. Molicki, Biuro 
i skład artyk. technicznych, 
Poznań, ul. św. Marcina 50. 
Tel. 21-43. 10866

Poszukuję pokoju i kuch
ni, ewtl. próżnego pokoju. 
Zwrot wszelkich kosztów. 
Okolica obojętna. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11370.

Dzierżawy

kulki, oraz rolki w każdej ilości

Centrala Łożysk
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

pod kinem „Apollo"

Radioodbiorniki, lampy ra
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po
znań, św. Marcin 25. Tele
fon 12-38. 10719

Konie na rzeź kupuję sta
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

Materace, ramy sprężyno
we, tapczany — Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr.. 
tel. 36-31. 10737

Kamienica IV piętrowa 
Wierzbięcice cena 2.300.000. 
Metelski, św. Marcin 13. 

11136

TBIELSKIE
materiały • podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, ś ,v. Marcin 18

10111 

Radioaparaty, lampy ra
diowe, maszyny .pisania, 
liczenia, szycia, instru
menty muzyczne, rowery, 

.garderobę, obuwie, roz
maitości kupuje — sprze- 
daje Poznań, Słowackiego 
39 skład. 10828

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace „Rejcorda" ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu
szowej). 2-590

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radio
we, akumulatory, baterie, 
płyty gramofonowe, najta
niej Dom Radiowy, św. 
Marcin 45a, warsztat na
praw. 11359

puszki
wszelkiego rodzaju 
wysortowane i czyste 
Poznań-Zawady, ul. 
św. Michała 73. 11179

Motory elektryczne kupu
je stale f-ma „Energia" — 
Poznań, 23 Lutego 23 (da
wniej Pocztowa). Telefon 
34-92. 2-504

Konie na rzeź kupuje St. 
Gałkowski, . Poznań, Zam
kowa 7, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

2-498

Opony 650X17 i dętki ku
pi „Hatech", Poznań, św. 
Marcin 65. 10099

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra
mofony elektryczne kupu
je f-a „Kontakt". Szkol
na 12, tel. 10-01. 1-530
Sznury i szczeliwa konop
ne, bawełniane, azbesto
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 3-1

Taśmy, klej „Ago", gumę, 
skóry, korek, odpadki skó
rzane, płótna, filc kupuję. 
Bogusławskiego 19a m. 6. 
tel. 73-04. 10747

Kamienicę. — Willę. Dom. 
Parcelę. — Gospodarstwo. 
— Kupię. Cena obojętna. 
Firma „Union" Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 10906

Książki powieściowe, nau
kowe, szkolne księgozbio
ry kupuje księgarnia Gier- 
czaka Poznań, Daszyń
skiego 59. 11233

Wezmę w dzierżawę go
spodarstwo w Poznań- 
skiem. Poznań, Lodowa 28 
m. 5. 11071

Zguby

Kupuje stąle płacąc naj
wyższe ceny pieprz czar
ny, biały, piment, maje
ranek, cynamon mielony. 
„Smak", Zielona 7. 11103

Unieważniam zagubione 
prawo jazdy, czerwone nr 
3510, na nazwisko Zyg
munt Giszter. 11212

Gospodarstwo dobrej zie
mi, lub młyn poznańskim 
spiesznie kupię. Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16 
m. 1. 11404

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane kupuje po naj
wyższej cenie „Hatech", 
Marcina 65. 3-101

Maszyny wszelkiego ro
dzaju do obróbki żelaza, 
drzewa kupuje stale „Ha
tech", Marcina 65. 3-105

Tokarnie, heblarki, frezar
ki, wiertarki kupuje „Ha
tech", Marcina 65. 3-102

Samochód lekki osobowy, 
reklamówkę, na chodzie 
kupię. Oferty z ceną pod 
nr 717 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 11511

Samochód osobowy w do
brym stanie kupi „Arte- 
be“, Kantaka 10. 11460

Wo’ne lokale

Skład na każdą branżę, 
hurt, wytwórnię, Śród
mieście, sprzedamy: Fo
cha 39, m. 4. 11367

Odstąpię duży

lokal handlowy
4-izbowy z urzą
dzeniem. Śródmie
ście. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11306.

Szuka lokalu

Pokoju umeblowanego po
szukuje student. Cena o- 
bojętna. Oferty „Gł. Wiel
kopolski" nr 10977.

Mieszkania 5—7 pok., I p., 
śródmieście, szukamy. Of. 
pisemne Polska Żegluga 
na Odrze, Szamarzewskie
go 26 m. 8, tel. 36-79. 11228

Samotny poszukuje ume
blowanego pokoju, cena o- 
bojętna. Of. „Głos Wiel- 
kopolski“ nr 11244.

Poszukuję składu z mieszk. 
lub bez w pow. mieście lub 
w Poznaniu. Oferty nr 730 
„Czytelnik", Armii Czer
wonej 1. 11524
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Zgubiono dnia 4. 3. dowo
dy kasowe, dziennik, o 
godz. 4.15—5-tej na odcin
ku Marsz. Focha od Kana
łowej do Kaponiery lub 
w tramwaju nr 4 wzglę
dnie w składzie ryb przy 
Marsz. Focha. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagr. Olszewska, Jaro- 
chowskiego 14 m. 7, tel. 
66-19. 11457

Zgubioną legitymację 
P.K.P. nazwisko Irena 
Chrastek proszę o zwrot. 
M. Focha 82 m. 1. 11442

Zgubiono portfel doku
mentami, kartę R.K.U. 
Szamotuły, świadectwo 
przemysłowe, legitymację 
Straży Pożarnej, legityma
cję P.P.R., kartę rowero
wą na nazwisko Antoni 
Luhm, zwrot wynagrodzę. 
Piłka, poczta Piłka, pow. 
Czarnków. 11434

Poszukiwania

Marię Jańczak poszukuje 
ojciec Marcin Jańczak, 
zam. Bieganowo, pow. Śro
da. Wszelkie wiadomości 
proszę kierować pod po
wyższy adres. 11171

Różne

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ
demu jego wydarzenia ży
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro
dzenia, załączyć 50,— zł za
datku. Odpowiedzi za zali
czeniem: Martyni, Kraków, 
skrytka pocztowa 475. 2-280

Filatelistom cenniki wy
syła Dom Filatelistyczny, 
Witkowski, Poznań, św. 
Marcin 18. 10733

Wulkanizacja opon samo
chodowych, rowerowych, 
specjalność: śniegowce. — 
Poznań, Grobla 23. 2-616

Naprawy zegarmistrzow
skie szybko, dobrze Ra
kowski, Poplińskich 9 m. 7. 

11085

„Radiofal" ' fachowa na
prawa aparatów radio
wych. Poznań, Dąbro
wskiego 1, narożnik Roo- 
sevelta, tel. 99-97. 11187

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Krorriki poznańskiej 1-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny t skompliko
wany 50®/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad t osób, zaginionych wskutek wojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, i, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 6O’/«. Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Warunki prenumeraty na miesiąc kwiecień: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach zł 85,—; z odnoszeniem do domu zł 95,—. Na prowincji przez pocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go Każdego miesiąca 

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod op ską) zł 95,— (przekazać należność pod adresem: „Czytelńik“-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca).
Redaktor naczelny; Jan Zagierski. Wydawca; Spółdzielnia .Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaa.u, K—20534


